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Walki w Warszawie 
rozpoczely sie 


Warszawa, 12 maja. 


(Telefonem od korespondenta „Naprzadu”) 


inut, 4 ydent R. A lite] 
Wojska Piłsudskiego i Witosa Stoją | wsad w aao i udst se Go pac. sones 
kowskiego. 


n a p rz e G i W si e bie Oddziały wojska od strony warszawsklej 


rozrzucity się w tyraljerę i w ten sposób wszel- 
r Godzina 6 wieczorem. Sytuacja po przyjeź- | bie wojska przybyłe z marszałkiem Plisud- ka eh an En en Mor 
dzie marszafka Piłsudskiego na III most przed- | shim i wojska zawezwane z garnizonu war- | została przerwana. — Również i komunikacja 
awla sig jak następuje: Na trzecim moście i | szawskiego. y - | przez Inny most, mianowicie most Klerbedzta. 
dint Wisły ustawiono . posterunki 7 pułku Prezydent Wojcjechowski znajduje «ie w m- LOA tage EESO oo Serna se 
łanów, za nimi posterunki plesze oddziałów | środku linji. W tej chwili przybył do prezy- | denta Wojciechowskiego z marszałkiem Pil- 
ojskowych przybyłych z marszałkiem Pił- denta Wojciechowskiego marszałek Sejmu Ra- sudskim, została przerwana przez kompanie 
sudskim. Przed placówkł przybył z Warszawy | tai z wicemarszałkiem Debskim. i 
po oasis E po poludní Torazu deal Wojciech 36 p. p. która sig ustawiła w poprzek most 
© gol zy del lecho- E. 3 = zg 
wski z dwoma adjutantami. Do prezydenta Ultimatum Pilsudskiego u da ee Witos oś. 
Wojciechowskiego przybył adjutant marszal- | W piśmie wręczonem przez adjutanta Sta- wiadczył, ŻE meets ala siarowisćh pre- 
ka Pilsudskiega Stamirowski | wręczył prezy- mirowskiego prezydentowi Wojciechowskie- | mjera | nle poda się da dymisil. W tem przeko- 


dentowi pismo od marszałka. Prezydent Woj- | mu marszałek Piłsudski postawił rządowi p jeż 

A 5 sa i * | naniu utwierdził go również prezydent Rzeczy- 
clechowsk! wręczył adjutantowi Stamirow- | Witosa ultimatum, w którem do godziny 7 wle- | pospolitej. z 
skiemu odpowiedź, która została doręczona | czór żąda dymisji gabinetu chjeno-Piasta. 


marszałkowi Piłsudskiemu. Wokolo Ill mostu zgromadziły się nieprzej- 


a W dwadzieścia minut potem przybyła z | rzane tłumy publiczności, wśród których prze- Prezydent nie przyjął 


Warszawy szkoła ollcerska wraz z oddziałem | waza ludność robotulcza. Tłumy wznoszą o- 


karabinów maszynowych | samochodów pan- | krzyki na cześć marszałka Piłsudskiego i do- d 1 i | i 
cernych. W ten sposób stanęły naprzeciw sle- | magają się w sposób stanowczy dymisji rządu. eiegacji ewicy 
O godzinie 6'30 wieczorem stronnictwa le- 


Narady stronnictw lewic wicy zwrócily sie do adjutantury prezydenta 
y Rzeczypospolitej z prośbą o nłezwłaczną au- 

Warszawa, 12 maja. | skiego i Klubu pracy. Po naradzie przedstawi- djencję celem zwrócenia prezydentowi uwagi 

Stronnictwa lewicy odbyły dzisiaj popolu- | ciele stronnictw lewicy doszli do przekonania, | "4 | ROZ] RE CO E TL 
dniu naradę, w której wzięli udział przedsta- | że niema w chwlli obecne] innego wyjścia. jak | "YIScia, któreby uniemożliwło roziew krwi. 
wictele PPS, Wyzwolenia, Stronnictwa chłop- | dymisja rządu Witosa. AO RAINE yden 
ta, że prezydent jest zajęty I przyjąć delegacli 

u r . a s >» m nle może. Wobec powyższego stronnictwa le- 
Witos odm ówił da n la S x wicy składają odpowiedzialność na prezydenta 
0 ię 0 ymisIl za dalsze wypadki. Oświadczenie powyższe 

Godzina 8 wieczorem. | zostało zakomunikowane prezydentowi Woj- 


O godzinie 4 popołudniu wraz z garnizonem | artylerii, karabiny maszynowe, jeden tank i SOHO AED 

rembertowskim przybył na Pragę marszałek | ledna auta pancerne. : 
Piłsudski I po odebraniu raportu od delegacji Około godziny 5 Pierwsze strzały 
korpusu oiicerskiego oddziałów warszawskich 
udał się wraz z 7 pułkiem ułanów i oddziałami | PRZYBYŁ PREZYDENT WOJCIECH® SKI O * Jginie 6'50 dały sie słyszeć pierwsze 
piechoty w kierunku trzeciego mostu. W chwili | na most Poniatowskiego i za pośrednictwem strza. zaly słychać również na placu Zam- 
pojawienia się wojska oddział policji strzegący | pułkownika Stamirowskiego wręczył marszał- Kami: CS 
praskiej strony mostu odmaszerował. 36 pułk | kowi Piłsudskiemu pismo, po którego prze- eu 
piechoty przemaszerował przez most i obsadził | czytaniu marszałek Piłsudski za  pośrednic- 
nbie strony. Marszałek Piłsudski na III moście | twem tegosaniego oficera wyraził gotowość 

- zalrzymał się. Warszawska strona mostu ob- | rozmowy osobistej. Rozmowa trwała kilka | Dalsze wiadomości w nast. wydaniu. 


sadzona była przez szkołę oficerska, oddziały 
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